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nieniu ciérpiacéj ludzkości”, abyście teraz sku- 

Cznego wsparcia biednym nie odmawiali i dò- 
„ Oczynne składki przesyłać raczyli do Księgarni 
Panów Kahna i Milikowshiego we Lwowie, Sta- 
usłavwowie i Tarnowie, którzy z'odebrariego zs- 
staja, a niżej podpiśany odebrawszy je, zda 
Wego czasu przed fwowskim instytutem ubogich 
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Zatém przez cały czas panującėj cholery aż do 
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We Lwowie dnia 28. lipca 1831. - 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 19. lipca. — 

Korzyści zwycięztwa jenerała Chrzanowskiego 

„pokazuja się większe, niż był początkowo do- 
niósł, gdyż zabrano jeszcze dchilkuset jeńców. 
— Deszcze nie dozwoliły Żadnych stanowczych 
dziwłań przez parę dni; ale wczoraj coś zajść 
musiało, gdyż słychać było kanonadę w okolicy 
Latowicza. 

Od korpusu jenerała Giełguda są wiadomości 
do d. 7. b. m. Rozproszono mały korpus ros- 
syjski nad Niemnem. Wojsko nasze było w do- 
brym stanie i organizacyja pułków Żmudzkich 
ciagle postępowałą. 

Wezoray przyprowadzono tn dragonów, zabra- 
nych zkońmi i rynsztokiem pod Miłynarzami. 

ETZ CZA 

Raport, przez jenerała brygady Robland je- 
nerałowi Giełgud, dowódzoy oddzielnego kor- 
pusu wójsk polskich, o szczegółach bitwy w d. 
29. maja pod Rajgrodem stoczonćj zdany (z po- 
wodu, że wiozący go w drodze zachorował, za- 
późno nadeszły) miunieszcza się dla publicznej 
wiadomości, i jest następojacćj osnowy : i 

Mam honor zdać raportjw. jenerałowi.o szcze- 
gółwch bitwy, tyczacych się brygady dowództwa 
mojego wd. 29. maja pod Rajgrodem , która się 
rozpoczęła , kiedy cały korpus był w marszu wo- 
jennym od Grajewa do Rajgrodu, przeciw kor- 
pusom połaczonym jenerałów Pahlena i Frikena. 
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„batalijon dragi pułku 7go piechoty linijowćj p° 


„Pułk 7my piechoty linijowej, pod dowództwem 


pułkownika Oborskiego , postępował za 10 dzia- 
łami pozycyjnćmi, prowadzonćmi przez pułkow- 
hika Pięthę, a poprzedzonemi przez pułk 4ty 
strzelców pieszych. A 
= W skutek spotkania się tegoż pułku z przedni? 
strażą nieprzyjaciela, i pociagnięcia na prawe 
skrzydło nasze, dałem rozkaz , a mianowicie ba- 


„talijonowi 1szemu pułku 7go, debuszowania Z 


lasu po lewćj stronie szosse , w assekuracyi dział 
bateryi pozycyjnej. 

, Batalijon zaś 2gi posłany został przeze mnie 
po nad jeziora wlas, dla wsparcia batalionu £ 
pułka 2.strzelców pieszych, zamykającego nasze 
lewe skrzydło. Cały atak nieprzyjaciela był wy- 
mierzony na nasz środek , dis zmuszenia go do 
cofnięcia się; posłałem powtórny rozkaz dowódz- 


. cy batalijonu 2go putku 7go, majorowi Jaromie ; 


aby jakabądź znajdzie siłę na prawym skrzydle 
nieprzyjacielskiem , usiłował go koniecznie wy- 
przóć. Co gdy uskntecznionem zostało, cała li- 
nija nasza zaczęła postępować ku miastu; bata- 
lijon 1szy i Żci pułku 7go były ciagle na lini! 
bateryi pozycyjnćj, majac przed soba na prawo 
pułk 4ty strzelców leczyc i 18ty piechoty li- 
nijowćj. Skoro jednak zbliżając się pod miasto; 
szwadron jazdy poznańskiej, dowodzony przez 
majora Myocielskiego , przypuścił szarżę do mia- 
sta, rozkazałem uderzyć w bebny doboszom ba- 
talijonu 1go pułku 7go i w kolumnie do ata' U 
z nadstawionym bagnetem wnijść do miasta, «l3 
wsparcia tego ruchu, który w tej chwili uskare: 
cznionym został przez tenże batalijon, równie 
i przez batalijon Żci tegoż pułku. i 

Oddział z batalijonn 3go, pod komendą hapi- 
tana Ludw. Michałowskiego, i porucznika Baran- 
skiego, złożony z 60 ludzi, przedarłszy się przeź 
płoty i parkany do miasta, pospieszył w asseku* 
racyi dział pozycyjnych, obok kościoła, zasłonił 
w części artyleryją od straty, jaka poniosłaby 
przez podsuwających się tyralijerów nieprzy % 
cielskich. W tej chwili batalijon 2. pułku 78° 
dochodząc do miasta, odebrał rozkaz wzięcia 58 


` prawóm skrzydle naszćm wsi BudyRybczane, gdzie 


nieprzyjaciel mając blokhans zrobiony, a wni”% 
ukrytą piechotę pod protekcyja dział w batery! 
umieszczonych, cały opór usiłował dalszemu P£* 
szemu. postępowi stawić. 

Mimo przeszkód, jakie czyniły, przez zrzuce” 
nie mostu, głęboki bród i opór przez nieprzy” 
jaciela na drngićj stronie rzeki przysposobiony; 


komendą majora Jaromy, przebył w bród. rzek? 


ibez wystrzału opanował wieś, a to zmusiło mie” 
przyjaciela do .opuszczenia całćj pozycyi Z są 
tory korzystnój isztuką ufortyfikowanćj, co 5P9 


strzegłszy , dałem rozkaz pułkowi 19. piechoty 
linijowej (który poprzednio miał sobie polecone, 
Pójść przez miasto wśród ognia rzęsistego ze 
Wszystkich dział nieprzyjacielskich, wymierzonych 
Da szossę , i stanać w assehuracyi bcia dział po- 
ycyjnych, będacych pod kościołem) , aby na- 
tychmiast uderzył z bagnetem w ręku na most, 
Zajmowany dotad przez nieprzyjaciela, co tóż 
wtćj chwili, mimo gwałtownego kartaczowego 
! ręcznej broni ognia ze strony nieprzyjaciela 
Miotanego , uskutecznionem zostało. 

Następnie tenże pułk, mając w pićrwszym ba- 
talijonie tyralijerów rozsypanych, w kolumnach 
do stahu, jeden batalijon za drugim ścigał nie- 
Przyjaciela aż na najwyższe wzgórza szosse, gdzie 
Przybywszy prowadzony odwagą swojego do- 
Wódzcy pułkownika Szymanowskiego, opuścił 
Szosse , a udał się na lewo przez olszyne, przez 
to osłonił drogę dwóm działom pozycyjnym do 
Tażenia  kartaczami nieprzyjaciela, i razem 
krótszą droga udajac się do zajęcia wsi Berszcze, 
Oraz wsi Sulistówki i Kropki, zmusił go do 
Śpiesznego i.nieporzadnego odwrotu, sam zaś 
Wrzeczonych wsiach na noc pozostał. 

W tej upartej, całodziennćj bitwie poniósł bo- 
esna stratę pułk 19ty piechoty linijowćj w po- 
egłym na placu boju podporuczniku Januszewi- 
zn, tadzież zostali rannymi podporrcznicy W ysz- 
Polski i Sybilski ; major Jabłonski, dowódzca ba- 
alijonn, otrzymał lekka kontuzyję. 

W bitwie tej pułk 7my stracił w zabitych lu- 
dzi 5, w rannych ludzi 27. Pułk 1gty w zabi- 
tych + oficera, 1 podoficćra i 15 żołnierzy; ran- 
ych 5. podoficćrów i 60 Żołnierzy. - 

Skutki i korzyści tej bitwy sa: zabranie okcło 
Półtora tysiąca niewolnika, między któremi znaj- 
uje się 8 oficerów niższych i 1 sztabsoficćr. 

Na placu bitwy poległo w zabitych , potopio- 
Lych i rannych kilkuset nieprzyjaciela, a między 
têmi jenerał rossyjski, który z ran odniesionych 
Wkrótce umarł. 

Wreszcie korpus Saekena tak dalece został 
tOzprószony , że się nie oparł aż w Kownie, spa- 
"Wszy most za soba; najważniejsza zaś korzy- 
Selą, skutkiem tej bitwy będącą , jest ułatwienie 
Przejścia Niemna, htóre w dniu 6. b. m. i roku 
Pod Łączka, bez straty jednegoczłowieka, nshu- 

cznionćm zostało. 


— Z Warszawy d. 20. lipca. — 


» Rossyjanie opuścili onegdaj szaniec przedmo- 

Owy zaNieszawa i zupełnie się na prawy brzeg 
cofnęli, Kilku Kozaków, którzy się zapuścili o 
Kzy mile od Wisły, schnytali włościanie. 
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— Z Warszawy d. 21, lipca. — 

Scigajac dalej pobitego pod Mińskiem nieprzy- 
jaciela, wojsko nasze zabrało w tych dniach je- 
szcze kilkanaście wozów amunicyjnych, bagaże 
i 160 jeńców. 

Rossyjanie cofnęli się z Siedlec na Mordy. — 
Przednia straż korpuse jenerała Romarino zabrała 
w Kochu 60 dragonów z korpusu Ridigera. 

Z płockiego przyprowadzono kilhudziesiąt jeń- 
ców (Kozaków i leibgwardyi) zabranych w czę- 
ściowych utarczkach. 

Z podlaskiego przybywają obywatele z po za 
Węgrowa i złukowskiego ; nieprzyjaciel opuścił 
te okolice. Poezta z Siedlec przyszła, 

Pułk Sty jazdy naszćj, z zabranych koni dra- 
gońskich nieprzyjacielskich , z dodaniem małej 
liczby , uformował nowy szwadron, który wkróte 
ce wychodzi do boju; 

Za Nieszawą feldmarszałek Paszkiewicz zaczął 
większe massy przeprawiać na łewą stronę Wi- 
sły; nie wiómy jednak, czyli most już jest u- 
Kończony. Brześć kujawski i Wrocławek były 
onegdaj zajęte przez nasze oddziały. 


Rozwiozłość druku, która w tych dniach! chciała 
osiagnać punkt kulminacyjny, dała powód do ba- 
niebnego zdarzenia. Kilka osób wyzwało się na 
pojedynek , lecz gdy ten nie przyszedł do skutku, 
kij zastąpił cenzora w roli. *) To gorszące zda- 
rzenie okazało nakoniec potrzebę położenia pra- 
wnych granio znchwałości druku, a tak niebawem , 
przełożony będzie w tym celu izbom projekt. 


Dragony, wzięte przez strzelców, jaheśmy 
donieśli (mówi Dzieńnik powszechny krajowy) 
maja przybyć do Warszawy. Szczegóły wzięcia 
ich wniewolę maja być interesówne; odważni 
strzelcy rozebrali się, złożyli swoje suknie na 
dwa czołna, przepłynęli w nocy odnogę: Wisły , 
i wpadli raptem na Rossyjan. Dowódzca drago- 
nów major hr. Toll, synowiec jenerała, polegt. 

Gazeta pruska stanu zawiera: | 

Naczelny wódz odprawił w ostatnich dniach 
mustrę nowo utworzonych pułków. Przemówił 
do nich głośno i dobitnie, jak prosty Żołnierz 
może zrozumieć. Wa pytanie, czyli wiedza, za 
co siębija, czyli pojmują sprawę ojczyzny, czyli 
chcą, aby ich poprowadził do boju, odpowie- 
dzieli z zapałem: »chcemy! chcemyla Gdy im 


+) Gazety warszawskie opowiadaia w tym względzie 
anegdotę: Gdy się redaktor Merkurego niedawno 
„uskarzał przad jenerałem Skrzyneckim, że był wy- 
pity, odprawił go tenże słowami Franklina: „Gdzie 
wolność druku bez ustaw wstrzymujących isinie, musi - 
panować także wolność kija.“ 


przyrzekł , że ich wezmie z soba, rozległ się 
radosny odgłos: »Niech żyje wódz naczelny le 
Pułki te złożone sa z nowo zacieżnych woje- 
wództwa augustowskiego , a oficerowie nie 
moga dosyć wychwalić ich posłoszeństwa, goto- 
wości i zręczności. Za przybyciem do Modlina 
oglądał wódz naczelny roboty fortyfikacyjne, i 
w dowód swojego upodobania z wykonania tako- 
wych, mianował kierującego robotami majora 
inżyuijerów, Szulza, podpułkownikiem. — Przed 
kilku dniami wzięli w niewolę Kozacy trzech 
Krakusów ; feldmarszałek Paszkiewicz chciał ich 
widzieć. »Czy wiele jest tak walecznych Kra- 
kusów, jakimi wy jestescie ?a zapytał się ich. — 
aWszystkie Krakusy bija się dobrzea odrzekł za- 
pytany. — »l wszyscy jak wy, biją się walecz- 
nie?« pytał dalćj Paszkiewicz. — »Oho daleko 
lepićj« odrzekł Krakus, vbo tamci nie dali się 
jak my złowić Kozakom.« Odpowiedź ta bardzo 
się podobała feldmarszałkowi. Jeden g tych Kra- 
kusów powrócił do swoich. 


Rossyja. 


Cesarz jmó otrzymał do 26. czerwca (8. lipca) 
następujące raporta dowódzców swojego wojska: 

Raport feldmarszałka hr. Paszkiewicza Erywań- 
skiego, naczelnego dowódzcy wojska czynnego. 

Feldinarszałek przybył w d. 13. (25.) czerwca 
do kwatery głównej wojska sobie powierzonego; 
wszystkie dyspozycyje, które były wydane przez 
szefa sztabu głównego przed jego przybyciem, 
potwierdził. Palddzzazyłch znalazł w najlepszem 
stanie korpas gwardyi , grenadyjerów i wszystko 
wojsko czynne, którego przegląd odprawił. 


Raport jenerała piechoty hr. Toistoj, dowódz- 
oy naczelnego wojska odwodowego. 
_ Jah już doniesionem było, naczelaie dowo- 
dzący wojska odwodowego wyjechał z Wilna d. 
12.(24.) czerwea, dła ścigania rokoszanów pol- 
skich , pod dowództwem jenerała Giełguda. Woj- 
sko nasze podzielone zostało na dwie Kolumny, 
jedna poszła wielka droga kowienską, a druga 
wzdłuż lewego brzegu Wilii. W d. 16. (20.) 
oddział przednićj straży jenerała lejtnanta baro- 
na Sachen, prowadzony przez jenerąła majora 
Malinowskiego, zajął miasto Kowno. Oddział 
ten złożony był z 9. pułku strzelców, szwa- 
dronu putko ułanów elizabetgrodzkich , trzech 
szwadronów Kozaków gwardyt i dwóchset Koza- 
ków z wojstia z 6 działami. Mokoszanie w licz- 
bie 2000 ladzi, atakowani niespodzianie przez 
nasze wojsko, zostali wyparci z miasta, ścigani 
o 8 wierst w hierunkn ku miastu Janowu, i pra- 
wie calkiem w ucieczce zostali zniszczeni. Wzie- 
liśrmy w niewolę w tej sprawie jenerała brygady 


490 


Kiekiernickiego , podpułkownika Plocera , majo- 
ra inżynijerów Sulihskiego, 29 oficerów i prze” 
szło 600 ludzi. Z naszej strony utraciliśmy Je 
dnego Żołnierza zabitego, oficóra i mieliśmy 
10 ludzi rannych. W mieście znaleźliśmy zna 
czną ilość żywności i różnćj amubicyi. 

Pochód drugićj kołamny spożnił się cokot 
wiek, ponieważ rokoszanie przez ostrożność pó” 
zrzucali wszystkie mosty na rzekach, cofzjąc SIĘ 
od Wilna; wszelako niektóre już sa postawione 
i wódz naczelny przedsięwziął wszelkie środki; 
aby mógł dalćj ścigać rokoszanów. 


Raport feldmarszał! s hr. Sakena, naczelnego 
dowódzcy pićrwszęgo wojska. 

Kupy rokoszanów sa rozprószone i zniszczonć 
na wszystkich punktach gubernii podolskiej, wo” 
łynskiej i kijowskiej, spoko,ność wszędzie przy” 
wrócona, ż rokoszanie nie zgromadzają się ni- 


gdzie nawet w małych oddziałach. Środki przed- 
sięwzięte do utrzymania porzadku w przyszłości | 


nskuteczniają się bez żadnćj zwłoki. 


Wojenny jenerał gubernator Petersburga ogia- | 


sił w Gazecie Petersburskiej pod dniem 7. lipe? 
odezwę do mieszkańców, w htórćj między inne: 
mi czytamy: Zle myśłący odważyli się w swojćl 
zuchwałości wmawiać w lud prosty, Że policyj: 
ż doktorowie., w celn utłumienia wybuchłej -w Pe- 
tersburga cholery, przedsiębiorą zbyteczne i ucia 
żliwe środki. Łatwowierni i nierozsadni uwie- 


rzyli tym baśniom izaczęli, porzuciwszy swoj* | 


zatrudnienia i roboty, zgromadzać się kupami po 
ulicach i rozmawiać o mniemanym uciska ludu: 
Postanowili nawet w swoim nierozumie, owe” 
bedzić chorych, którzy, podług ich mniemanie 
gwałtownie zamknięci byłi w szpitalach, wyła 
mali drzwi do dwóch tymczasowie urzedzonych 
lazaretów, rozpędzili chorych i tyle narobili nie: 
ładu, że kilku ludzi przytćm zginęło. Dnia b. 
kilha prywatnych ludzi, najwięcej z gminu, wps 
dło nainyśl, zatrzymywać na alicy osoby, któr? 
flaszeczki z octem lub pakieciki z proszkiem chlo- 
rowym do nosa przytykały, rewidować je a ne 
wet źle się z nimi obchodzić , pod pozorem 


jakoby w tych flaszeczkach i pakiecikach miały 


truciznę, która chleb i napoje zatruwają. Oświać” 
cza gubernator, że po najściślejszem posznkiwe” 
nia, nie znaleziono utych osób żadnej tracizoy! 
że noszenie przy sobie i wachanie octu i chlor” 
jest najpewniejszym środkiem uchronienia sie 9 
zarazy i upomina nakoniec mieszkahców stolicy: 
aby się spokojnie zachowywali i publicznego P“ 
rządku nie burzyli, zagrażając, że ktoby się O* 
ważył pojedyncze osoby na ulicy samowolnie 2% 
trzymywać , przetrzasać i pod dozór brać, IP 


> 
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jakimkolwiek innym sposobem publiczny porzą- 
deh nadwerężać, będzie jako burzyciel publicz- 
nej spokojności aresztowany i karany. Ostrzega 
Nareszcie, Że jeżli patrol po 11tėj godzinie wie- 
Czór lub przed Sta godzina rano, choćby pięć 
osób, razem stojących, zastanie , natychmiast je, 
jako barzycieli spokojności publicznej, przy- 
aresztuje, i 3 


Od czasu zjawienia się cholery w Petersburgu 
0 d. 1. lipca zachorowało 3652 ludzi, umarło 1612. 
Kuryjer litewski donosi z Wilna z d. 24. czerw- 
©, Że cesarz jmó udzielił przebaczenie kilku 
bom, obwinionym o należenie do powstania, 
które stawiwszy się przed jenerałem gubernoto- 
łem Pahlen, oświadczyły, że tylko przez prze- 
Moc i bojaźh kary, śmierci miały udział w po- 
Wstanin, oraz uwolnił je od śledztwa i kazał 
Zdjąć sekwestr z ich majątku. Tym sposobem 
Następujący. mieszkańcy gubernii wileńskiej otrzy- 
Mali przebaczerie cesarskie. Prezes sadu grs- 
icznego szawelskiego, Adam Gorski, który na- 
Żał do rzadu powstańców w Telszy; Napoleon 
Tzewłochi, który przy naczelniku powstańców, 
łaniewiczu, sprawował obowiazki adjutanta; u- 
Wolniony- od służby porucznik. książę Giedrojć, 
ztóry równie należał do powstańców; Stefan Bi- 
iewicz, który nie należał do powstania, lecz 
štarał się njść prześladowaniu powstańców. Ža- 
en z poinienionych nie walczył przeciw Ros- 
syjanom, i wszyscy, eby okazali swoję wierność 
U tronowi, stawili sie u władz rossyjskich, i 
Prosili je o opiekę i protekcyją.< 
Kraków. 
, Podług wiadomości z Krakowa ż d. 16. lipca 
tiepłe i suche powietrze, które od kilku dni 
amy, i rozdanie żywności pomiędzy klase po- 
zebnych , zmniejszyło znacznie cholerę; liczba 
orych prawie o połowę zmniejszyła się od d. 
42. b, m. Kraj wolnego miasta Krahowa prawie 
elkiem od cholery był oszczędzony, lecz w po- 
Uzkich wsiach Królestwa polskiego złe to czyni 
„olkie spustoszenia.  Szczególnićj dotknięte 
niem, są miasteczka: Pinczow, Chęciny , Sto- 
"niki, Miechów i Szkalmićrz. 
Prussy, 
ról jmć pruski wyjechał d. 14. t.m. z Potsda- 
u do Cieplic. 
pPosób huracyi doktora Leo w Warszawie, jak 
a dotad używanym był gGdańnskn , nie oka- 
R się skutecznym. Z 24 podług tej metody le- 
zonych chorych, 18 umarło. 
Gazeta pruska stann zd. 12. lipca donosi: W 
Fa 5. m. rano O w pół do pierwszćj, zszedł 
BO światą po hilko-miesięcznćj chorobie na 


płaca, ku największemn smutkowi swoich do- 
stojnych rodziców i stroshanego rodzeństwa , 
książę Władysław Radziwiłł, w dniu, w którym 
ukończył 20 rok Życia swojego. Szczątki śmier- 
telne zmarłego złożono nocy zeszłćj, po dacho- 
wnym pobłogosławienin, w kościełe metropolitał- 
nym poznańskim, gdzie dawniejsi jego rodziny 
spoczywają przodkowie. 

Z Wrocławia pisza, Że podług wiadomości 
urzędowych w Szląsku pruskim nie pokazała się 
jeszcze dotąd cholera, w Poznaniu zaś umarł 
jeden Żołnićrz na odległóem przedmieściu, zwa- 
nem: miasteczko, po 15 godzinnćj słabości ma 
chorobę, która doktorowie uznali za prawdziwa 
eholerę azyjatycka. \ 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Podług Times nastąpić ma koronacyja króla 
w d. 23, Września, w którymto czasie i hrólo- 
wa będzie koronowana. 

Deputacyja belgijska przybyła d. 12. lipca do 
Londynu i miała u księcia Leopolda posłachanie. 


Francyja. 

Rozporządzeniem łrólewskiem z d. 25. czerw- 
ca miasto Ham, z powodu możności -osadzenia 
takowego dostatecznie załogą wojskowa hu obro- 
nie kraju, ogłoszono miejscem wojennćm. 

Minister handlu i robót publicznych wydał 
okolnik' do prefektów departementów , tyczący 
się uroczystości dni lipcowych; w ekolniku tym 
robi uwagę, Że w niektórych miejscach trzydnio- 
we przerwanie robót gospodarskich i handlowych 
złe może miałoby skntki, przeto zostawia to zda% 
niu prefektów , jakim sposobem zechcą oznaczyć 
czas i szczegóły święta” tego, ażeby przy uro- 
czystości wypadków upłynionych potrzeb teraż- 
niejszości i przysałości z oka nie spuścić. 

‘Monitor pisze, że wydano rozkaz, ażeby sala 
posiedzeń izby deputowanych do d. 23. lipca 
wyporzadzona była, albowiem w dniu tym ma 
król posiedzenia na r. 1851. zagaić. 

Podług podania dzieńnika Messenger d. 12. 
lipca wiedziano już o 415 mianowaniach wybor- 
czych, między któremi trzy czwarte części były 
na korzyść teraźniejszych ministrów. 

Gazette de France wiadome dotad wybory do 
izby deputowanych podaje w liczbie 428. Z tych 
zaś 428 wielu w rozmaitych. kolegijach razem 
obrano, przeto nowe w tych miejscach wybory 
nastąpić musza. Z obranych dotad, 240 w ostat- 
niej izbie zasiadało, a 140 z owych 221, htó- 
rzy się za ostatnia rewolucyja oświadczyli, po- 
wołano i do teraźniejszej nowej izby. W nio- 
showanych członków oppozycyi z lewej strony 
jest R 229. 


<Dbiór na deputowanego był w Marsylii do 
znacznych rozruchów powodem. Kandydatem 
-liberalnym drugiego okręgu miasta był pan Ro- 
ban; (tak zwany). karlistowskim kandydatem pan 
Berryer. W chwili, gdy z rugów okazało 
się, że większość głosów na kartkach była za 
ostatnih , krzyk gwałtowny powstał w sali. Tłum 
ludu na dworze stojacy słysząc to wysadził drzwi, 
wpadł do binra i zniszczył dokumenta, zawić- 
zające prawne dowody rogów, które wszakże 
nie były jeszcze ukończone. Członkowie bióra 
obiór pana Berryer ważnym ogłosili, i ułożyli 
protestacyją, która izbom ma być przełożona. 

Dziennik Zribune przed sad zapozwany zo- 
stał o potwarz rznconą na ministrów K. Perrier 
i Soulta. Obwinia ich, że przy ostatnićj po- 
Życzce wzięli darowizny milijon franków. 


Zjednoczone Niderlandy. 


Gazety bruxelskie donosza pod d. 10. lipca: 
»Cztórech członków kongresu wyjechało dzisiaj 
„do Londynu, dla wręczenia księciu Leopoldowi 
przyjęcia ze strony kongresu preliminaryjów po- 
hoja. — Wczoraj wyprawiono 10, 'częścia nad- 
zwyczajnych , -częścią OP gońców do 
Paryża, liondyna i do Niemiec. — Wiadomość 
© przyjęciu przełożeń konferencyi londyńskiej, 
zapewne już doszła do Londynu za pomocą czte- 
rech gołębi, 'które z tąd wczoraj wieczorem o 
godzinie Stój wypuszczono.« 

Kongres odroczył się do d. 18.lipca. Oprócz 
mwięzien, zaszłych w Gandawie. słychać jeszcze 
tylko 'o uwięzieniu aptekarza z Brügge, u które- 
;go znaleziono odezwy, ogłaszające rzeczpospo- 
lita pod prezydencyją de Pottera. Z Antwerpii, 
Brügge i z miejsc innych , „gdzie Żołnićrze ‘stoją, 
madesłano adresy z .zaręczeniem posłuszeństwa 
i wierności. 

Monitor belgijski pisze, Że król Leopold za 
dni kilka do Bruxelli przybędzie. 

Pan Lebeau, minister spraw zagranicznych- 
iktóry mowemi swojćmi wiele przyczynił się do 
przyjęcia przełożeń londyńskich, z kolegą swoim 
panem Devaux wystąpił z ministeryjnm, byli al- 
bowiem zdania tego, Że zamiar, dla którego 
«do ministeryjam weszli, osiagnięty został po- 
stanowieniem kongresu. Ponieważ król za dni 
kilha przybędzie. rejent przeto żadnego nowego 
‘ministra spraw zagranicznych nie mianował, lecz 
‘wydział ten tymczasowo uministrowi spraw we- 
„wnętrznych poruczył. 

Wiele z tych dziehników 'bruxelskich,, :co-da- 
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‘woli wadpana skuteczność nadadzą. 


wniej przeciw londynskim przełożeniom z za” 
pałem powstawały, teraz z większością się ła- 
czy. Przykład względem tego dało wielu człon- 
ków oppozycyi w kongresie. = 

Władze nakazały uwięzienie jenerała Lehardy 
de Beaulieu, jego syna i margr. d'Armagnac. 
Ci obadwaj oznajmili oficćrom gwardyi miejskiej 
w Grammont, że powinni do Bruxelii ruszyć; 
aby przemocą wspierać przedstawienia, które 
rządowi będa uczynione. Oficerowie nie dowie- 
rzali i posłali wprzód deputacyją do Bruxelli. 
W d. 2. lipca odprawiono rewija nad gwardyja 
obywatelska okolicy Grammont; około wpół do 


11téj godziny nderzono w bębny, a około pół: * 


nocy ruszyło blizko 200 ludzi do Bruxelli. O pół 
mili od miasta spotkali deputacyją z trzech ofi- 
cerów złożoną, powracajaca z Bruxelli z wiado- 


mością, że ów rozkaz jest fałszywy. Wojsko po” “ 


wróciło potem do miasta. 
Jenerał dywizyi baron Duvivier przesłał re- 


jentowi adres uastępujacy : »Uradowany jestem, że | 


w wczorajszćj waćpana odezwie czytań wyznanie 
nieograniczonego zaufania, które waćpan pokła: 
dasz w wojska; młodzi i starzy wojownicy tako- 
we składający, ubiegać się będa odpowiedzićć 
onemuż i słać się tegoż godnymi. Przysiegaja, i 
Ten jest 
sposób myślenia, panie rejencie, który wszyst- 
ko pod mojćmi rozkazami będące wojsko oży* 
wia. Mam sobie za obowigzek zawiadomić o tem 
waćpana.« 


„Jenerał dywizyi , dowódzca wojska nad Maas | 


wraz z oficerami przesłali z głównój kwatery: 
w Hasselt, podobne adresy rejentowi. 
Niemcy. 

Królowa jejmość bawarska wyjechała w d. 11 
lipca z księciem Ottonem z Monachijum dí 
Dabborau, dla użycia kapieli morskich. 

W d. 10. lipca miał zaszczyt dotychcząsowy 
poseł francuzki, hr. Rumigny podać królowi 
jmci list odwołnjacy go, poczem nowy poseł! 
baron Mortier , złożył swój list wierzytelny w rg 
«e monarchy. Wieczorem mieli -obadwa posis“ 
<chanie u Królowej jejmości. 

Szwecyja i Norwegija. 
"— Z Sztokolmu dnia 5, lipca. — 

Oficér rossyjski przybył tn z podarunkami €% 
sarza., shładajacćmi się z kosztownych waz po” 
©elanowych «dla króla, a 'krzyształowych dla 0% 
'stępcy 'tronn. 
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((Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nr. 30. Rozmaitości.) 
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